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Z Kola polskiego.
(lelefonem.)

Wiedeń, 16 marca.
W ciuraj po południu odbyło się pouedzenie 

Koła polskiego.
Spraw y przemysłowe,

Pos Z a r a ń s k i  referował sprawę e k a p l o a -  
t a c y i  s o l i  p o t a s o w y c h  w kraju. Komisya 
parlamentarna, na podstawie przedłożonego przet 
pos. Zarańskiego obszernego referatu i po prze­
prowadzeniu wszechstronnej dyskusy., uchwaliła 
jednogłośnie przedłożyć Kołu do uchwalenia re­
zolucję tej treści: Koło postanawia popierać 
jak najenergiczniej usiłowania krajvwego kon­
sorcjum „Kali" o uznanie prawa ekspliatacyi 
i uchwala wziąć udział w konierencyac*1 w tej 
sprawie z iządem, delegując na nie 3 członków. 
Wniosek kom isji p rzy ję to ,'a  do pertiaktacyi 
z rządem wydelegowano’ dra Ł a z a r s k i e g o ,  
ewentualnie pos. S t  w i e r t n i ę ,  tudzież pos. 
S k a r b k a  i Z a r a ń s k i e g o .

Następnie pos. Z a r a ń s k i  zgłosił wniosek 
o jak  najrychlejsze przeprowadzenie u ' a w y
0 n a l e ż y t o ś c i a e h  n a f t o w y c h .  Wniosek 
ten po przemowie pos. Jabłońskiego przyjęto.

Sprawa źulinska.
Minister Z a l e s k i  dał następnie na podsia- 

wie aktów wyjaśnienia w s p r a w  i e Ł ż u l  i i  
" k i e j .  Zasuspendowanie nauczyciela Greissa
1 jego żony nastąpiło na żądanie sądu w Stry­
ju  z 13 pażdz'arnika u. r. z powodu podejrze­
nia o czyny karygodne. Ponieważ jednak ten 
sam sąd odwoła1 w listopadzie swoje poprzednie 
doniesienie i oświadczył, że prokuratorya pań­
stwa zgłosiła wniosek o przeprowadzenie docho­
dzeń tylko- przeciw Greissowi, tiada szkolna 
cofnęła zawieszenie w wykonywaniu obowiąz­
ków nauczycielskich Greissowej, utrzymała zaś 
zawieszenie w 'trzęaowaniu Greissa ze względn 
na wytoczone mu śledztwo dyscyplinarne z po­
wodu uzywdtiiu niedozwolonych środków kary 
na uczniach w szkole. Przesłuchiwany Greiss 
zaprzeczył ttanowczo, ja k o b j. pobił Kocnańczu- 
ta. przyznał jednak, że stosował niekiedy wo­
bec dzieci chłostę cielesną. —  W lutym r. b. 
G r e i s s  p r - i g i ł  o p r z e s i e u i e n i e  g o .z  Ż u ­
l i  n a , więc « ad a  szkolna kraj. uchwałą z 27 
lutego przoiiiosłf go na równorzędna posadę 
do kzęuzianowic kuło Mielca, polecając Radzie 
szkolnej okręgowej w Mielcu, aby jugo żonie 
uudała przy tejże szkole posadę nadetatową. 
Temsauiem uchytono zasaspendowanie.
-  Wiadomości i gw a łta ch , dokonanych ua Gieia- 
sach w żaiin ie  są przedmiotem ścisły ch docho­
dzeń. Stwierdzono, że w listopadzie r. u. d z ie ­
c i  w i e j s k i e  u s z k o d z i ł y  m o g i ł ę  d z i e ­
c k a  G r e m s ó w  na cmentarzu i że w nocy 
t  8 d i  9 lutego b. r. wypito szyny w mieszka- 
lju  G-eissów fJiarosta, dowiedziawszy się o tem, 
przybył natychmiast na miejsce i wydał sto- 
s c w jp  zarządzenia. Dochodzenia są w toku.

kos. B i e ń  i o w s k i  oświadczył, że odpowiedź 
Uinistra go nie zadowalnip Faktem jest, że 

Greissa zawieszono w urzędowaniu wbrew usta­
wie, oraz że nio zabezpieczono go od napadów, 
mm o że starostwo i żandarm ery a wiedziały o 
pugrćżkacn pod adresem Grcissów. Jeżeli Greiss 
prosił o przeniesienie, to nie należało go niem u- 
karać i rzucać go do najgorszej szkoły

os. S k a r b e k  nazwał postępowanie Rady 
szl iej krajowej nietaktownem. Przeniesienie 
nau< jrcie* z jednego końca kraju na drugi w 
tak n łarunirach jest u s t ą p i e n i e m  p r z e d  
t e r  o r  e m.

V yc. samym duchu przemawiał pos. P t a ś .

Ustawa o chorobach zakaźnych.
us. G o l d  zwrócił uwagę, że komisya sani­

tarna zamierza przyjąć en bloc* p r o j e k t  
u s t a w y  o c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h .  U sta­
wa ta  nakłada na kraje ogromne ciężary. —

owca wykazał to szczegółowo i żądał upowa­
żnienia do oświadczenia się imieniem Koła 
p r z e c i y  p r z y j ę c i u  u s t a w y  „en bloc“. 
M inister Za l e s k i  oświadczył, że ustawa ta  jest 
potrzebną i trzeba ją  rychło załatwić. Minisrer 
nie myśli jednak wpływać na uchwalenie usta­
wy „en bloc“, jeżeli ona zawiera postanowienia 
szkodliwe dla kraju. Po przemówieniach pus. 
S r e d n >  a w s k i e g o  i D i e t z i n s a  wniosek 
pos. G o i d a  uchwalono.

Upaństwowienie seminaryum T. S, L. w Białej.
Poseł D o b i j a  żądał z n i e s i e n i a  s e m i -  

u a r y u m  w K ę t a c h ,  —  a u p a ń s t w e w i e -  
i i a  natomiast s e m i n a r y u m  T.  S. L.  w 

B i a ł e j .

D yikuya bndlotorra.
Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu dya- 

kusvi budżetowej. Pos P  e t  e 1 e u z żąaał upo­
ważnienia do zabrania głosu w Izbie przy dyg- 
kusyi nad k o n t y n g e n t e m  r e k r u t a ,  celem 
dansa wyjaśnień o różnych sprawach wojsko­
wych, omówionych w delegacyach.

Pos. D ę o s k  i domagał się informacyi dla 
członków Koła w komisy; sanitarnej w sprawie 
nowej ustawy weterynaryjnej.

Reforma wyborcza oo Sejmu.
Pos. S t ą p i ń s k i  podniósł potrzebę z w o ł a ­

n i a  S e j m u  n a  c z a s  d ł u ż s z y ,  celem z a l a -  
w i e u i a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  d o  S e j mu .  
M inister G ł ą b i ń s k i  ośwLdczy}, że zwołanie 
Sejmu jest zależnem od dojścia do skutku p o ­
r o z u m i e n i a  s t r o n n i  c t w  w s p r a w i e  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j .

Zandarmerya w Galicyi/,
Pos. S z a j e r wystąpił z narzutem, że do Ga- 

licyi powołuje się żandarmów z innych krajów.

Pos. S k a r b e k  przypomniał sprawę zaprowa­
dzenia p o l s k i e g o  j ę z y k a  w ż a n d a r m e -  
r y i .  Pos. Z a m o r s k i  sk„rżył się. że do żan- 
udrmeryi nie przypuszczają żołnierzy Polaków. 
Pos. D ę b s k i  zwrócił uwagę na uderzający 
fakt, że na s t a n o w i s k a c h  k o m e n d a n ­
t ó w  n i e m a  P o l a k ó w .  — Pos. W ó j c i k  
domagał się uwzględnienia Galicyi przy dosta- 
wacn wojskowych, a pos. B o j k o  poruszył spra­
wę wynagrouzenia rezerwistów.

Na tem obrady przerwauo.

Kłopoty  rządu.
(Telefonem.)

Wiedeń, 16 marca.
Wczoraj toczyły się w dalszym ciąga Darady 

stronnictw z reprezentantami rządu w sprawie 
p r o g r a m u  p r a c  I z b y ,  głównie p l a n u  f i ­
n a n s o w e g o .  Dotąd jednak nie zapadła de- 
cy;ya.

^> rac .e *  *: o m i s y a c h  postępują b a r d z o  
p o w 11. Niektóre komisye nie mają nawet 
kompletu, po części dlatego, że różne komisye 
° v a .  r<̂ wnoczcśnie, po części z powodu ob- 
strukoyi, n. p, obatrukcyi Czechów i socyali- 
stów w k o m i s j i  w o j s k o w e j ,  prowadzonej 
przeciw forsow.nej głównie przez chrześć.-so- 
cyalnych ustawie o weteranach. Zachodzi oba- 

a, .e z powodu tej obstrukcji k o m i s y a  ni e  
b ę d z i e  m o g ł a  d o j ś ć  d o  d y s k u s y i  n a d  

o n t y n g e m e m  r e k r u t a .  Chrześć.-socyalni 
oświadczają, za nie ustąpią. Sądzą jednak, że 
g > obstrukeya dalej t.w aia, to ustawa o we­
teranach będzie musiała być usuniętą z porząd­
ku i* iennego, tak, aby komisya, a następnie 
Izba mogła na czas zahtw ić ustawę o kontyn­
gencie rekruta.

K o m i s y a  p o d a t k o w a  nie mogła wczo- 
■ rozpoc ąć obrad z powodu braku kompletu. 
Na porządku dziennym obrad tej komisyi stała 
sprawa p o d a t k u  od  a u t o m o b i l ó w .  Ze 
strony polskiej domagano się zm.any § 21, któ- 
ry postanawia, że 60u/0 dochodu z podatku au- 
tomobi'owego ma przypaść funduszowi krajowe­
mu tego kraju, w którym stale mieszka wła­
ściciel automobilu.

k o m i s y i  f i n a n s o w e j  oświadczył mi­
nister skarbu, że zam.ast proponowanego pier­
wotnie p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k u  w ódcza- 
n e g o  o 60 kor., żąda podwyższenia go o 60 
k e r .  Z tego dalszego podwyższenia spodziewa 
sitj n: J s te r  podwyższenia dochodów państwo­
wych o dalszych 10 m.lionow koron rocznie.

Czesi a rząd.
(Telefonem.)

Wiedeń, 16 marca.
Odnośnie do pogłosek, iakoby bar. Bienerth 

zwrócił się ponownie do Czecbów, chcąc ich 
pozyskać dla swoich planów, prezes Związku 
cżęskiego pos. F i e d l e r  oświadczył zastępcy 
,,Korresp. Centrum11: Usiłowania bar. Bienertha 
w sprawie wstąpienia Czechów do większości 

do gabinetu można uważać za daremne. Przed 
rokiem, a może nawet przed pół rokiem, udział 
uzechów w rządzie nie byłby spowodował ża­
dnych kłoputów. vVtedy czescy ministrowie by­
liby mogli użyć swego wpływu, celem umiany 
systemu. Dziś. gdy n o w e  w y b o r y  s ą  b ą d ź  
co  b ą d ź  b l i s k i e ,  parlamentaryzacya gabine­
tu nie ma dla Czechów siły przy legającej, po­
nieważ naród czeski tylko wtedy zniesie nowe 
ciężary, jeżeli się przekona, że jego p o l i t y c z ­
n e  i g o s p o d a r c z e  ż ą d a n i a  s ą  s p e ł n i o ­
n e . Ponieważ tak nie jest, można uważać za 
w y k l u c z o n e ,  a b y  c z e s k i e  s t r o n n i c t w a  
w z i ę ł y  u d z i a ł  w k o m b i n a c j a c h  r z ą ­
d ó w  y ć h, celem uchwalenia planu finansowego 
lub nowej pożyczki.

Jeżeli koła miarodajne chcą parlamentaryza- 
cyi gabinetu, to n i e c h  r ó w n o c z e ś n i e  ro z ­
w i ą ż ą  I z b ę  p o s ł ó w ,  aby gabinet parlamen­
tarny mógł działać w intencyi większości i swe­
go programu. Przeprowadzenie nowych wybo­
rów musiałoby natychmiast nastąpić, ponieważ 
zwłoka wywołałaby nowe zawikłama w sytua- 
cyi poetycznej i parlamentarnej.

P o l i r y a  I p r o c e s y  o  z d r a d o  s t a n u .
{Tel. „N. Reformy“).

Zagrzeb, 16 marca.
Na wczorajszem posndzenin Sejmu w dysku­

syi adresowej pos. B u d i s a w l j e w i c z  atako­
wał rząd byłego bana Raucha. W ciągu prze­
mowy odczytał kilka listów, jakie szef po..cy1 
zagizebskiej wystosował do imanego szpiega 
N a s t i c z a  i do kilku dziennikarzy i tw ier 
dził, że s z e f  p o l i c y i b y ł k i e r o w i i i k i e m  
c a ł e j  a k c y i  w s p r a w i e  p r o c e s u  o 
z d r a d ę  s t a n u .  Słowa te  wywołały żywe po 
ruszenie. Szef sekcj A r a n i c k i  odparł zarzu­
ty. poduijsione przeciw sędziom chorwackim,— 
poczem bar. T  o m a s i c z apelował do Izby, aby 
nie traciła czasu na takich dyskusyach. Nastę­
pnie posiedzenie przerwauo.

Zajścia w Sejmie chorwackim.
(Telegr. „N. Reformy11.)

Zagrzeb. Na wczoraiszem posiedzeniu Sejmu 
przyszło do burzliwej sceny z powodu oświad­
czenia prezydenta, że sprawozdania dzienników 
o ostatniem posiedzeniu Sejmu nie były wierne. 
Spruwozdawcy dziennikarscy opuścili po tem 
oświadczeniu prezydenta salę cbrad i postano­
wili strajkować tak długo, dopóki nie otrzyma­
ją  zadośćuczynienia

Itozprawa biidżetoi a.
(Telegr. „N. Refo, 'my").

Wleaeń 16 marce 
/ 'ł  Komisya budżetowa o uradowała wczoraj nad 
b jdżetem ministerstwa spraw w^ wnętrzu ;h 
Pos. G o s t i n c a r  zażądał skreślenia 590.000 K 
przeznaczonych na spis ludności.

Pos. S c h r a m e s  żalił się na przeprowadze­
nie spisu ludności w Witko wicach. Spis ten wy­
kazał rzekome z m n i e j s z e n i e  s i ę  l i c z b y  
C z e c h ó w  o 35 proc., P o l a k ó w  n a w e t  o 
48 proc., a natomiast rzekomy przyrost Niem­
ców o 90 proc“

Mowa ministra spraw *»own.
Następnie zabrał głos minister spraw wewn. 

hr. W i c K e n b u r g .  Podniósł on, że aum.ni- 
stracya zawsze dąży do utrzymania ścisłego 
kontaktu z ludnością i oświadczył, że z a p o ­
w i e d z i a n a  przez prezydenta gabinetu r e ­
f o r m a  a d m i n i s t r a c j i  j e s t  w t o i n .  
M inister odparł izarznty przeciw uizędi ikom po­
litycznym i oświadczył, że urzędnicy ci muszą 
się czuć solidarnymi z ludnością, z k tórą ż jja  
Nasi urzędnicy polityczni mają dobrą reputa- 
oyę. W yjątki mogą się zdarzać, minister ostro 
je  potępia, mnsi jednak zaprotestować przeciw 
zarzutowi, by urzędnicy zbyt wiele żyli repre­
zentacyjnie wskuteK czego zaniedbują oni swą 
pracę. -a.4»V.‘ .1 . ? ^  j  m

Stosunki sanitarne. — Lżuma.
Służba sanitarna w gminach poczyi.ua w o- 

statnich latacn pożądane postępy i jest już p.a- 
wie we wszystkich krajach ustawowo uregulo­
waną. Minister wyraził nadzieję, że u s t a w a  
o e p i d e m i a c h  b ę d z i e  r y c h ł o  za ł itw io - 
n ą . Pojawienie się d ż u m y  w Mandżuryi spo­
wodowało do baczniejszej uwagi miuistra spraw 
wewn. Ministerstwo zapowiedziało udział Austryi 
w proponowanej nauKowej ekspedycji do Chin, 
do obszaru dotkniętego dżuma.

Język żydowski w Galicyi.
Dalej omawiał m inister skarg., dotyczące u- 

karania tych obywateli w Galicyi, którzy ob­
stawali przy tem, aby oznaczyć j ę s i y k  ż y ­
d o w s k i  j a k o  j ę z y k  p o t o c z L y .  Była mo- 
*-a o tysiącach rekursów przeciw orzeczeniom 
Aarnym, które miały być przez m isterstwo 
odrzucone Na podstawie sprawozdania, o trzy­
manego od namiestnika, minister skonstatuwał, 
że dotąd w drodze instancyi n a m i e s t n i c ­
t w o  z a ł a t w i ł o  jedynie 156 o r z e c z e ń  w 
sprawie żydowskiego języka potocznego, wszyst­
kie w d u c h u  p o m y ś l n y m .

Rugi pruskie.
W Sprawie wydaiań austryackich poddauych 

z Prus powołał się minister na oświadczenie hr. 
aehren thala  w delegacyach austryacKich. Mini­
ster spraw zagranicznych w specyalnych wy­
padkach interweniuje na korzyść wydalonych, 
a hr. .Aehrenthal zapowiedział d a l s z ą  a n c y ę  
w t e j  m i e r z e .  Ochrona poddanych austryac- 
nich zagranicą należy ao zakresu ministerstwa 
handlu. Do ministra spraw wewnętrznych nale­
żą na  razie tylko sprawy emigracyjne natury 
pol.cyjnej, o iie chodzi o wyp^dsi z kraju.

Go do propozycji odwetu na niemieckich pod­
danych w Austryi tylko z yowodu ich państwo­
wej przynależności, to minister uważa ją  za da­
leko idącą. Nie powinno się czynić tego, co się 
drugiemu jako bezprawie wytyka. W edług u- 
stawy u nas zagraniczni poddani tylko wten­
czas mogą być wydalan.. jeżeli ich pobyt z po­
wodu ich zacnowania się ze względu na porzą­
dek i bezpieczeństwo publiczne jest nieuopu- 
szczalny. Jeżeli to zachodzi, to postępuje się w 
tym duchu, przyczem jednakże co do przynale­
żności państw, pojedynczych osób me czyni się 
żadnej różnicy.

Ubezpieczenie socyalne.

W sprawie ubezpieczenia sc^yalutgo wyraził
minister życzen ie , by to wielki j  humanitarne 
dzieło w zadawalniający sposób zostało .ozwią- 
zane. Rząd u s iło w a n ia  w tym kierunku poprze 
w pełnej mierze.

Dalsi mówcy.
Fo przemowach pos. V u k o i r i o z a  i M a l i ­

k a  pos. P a c h e r  oświadczył, że wydalania 
austr. emigrantów słowiańskich przez rząd pra­
ski są poniekąd powodowane przez nieprzy­
jazne stanu .isKO Czechów WóDec niemieckie*': 
państwa i wobec sojuszu. Dlaczego żaaeu z cze­
skich posłów nie pyta o los austr. poddanych 
w legii cudzoziemskiej?

Pos. D i a m a n d  nboiewał nań z a c h o w a ­
n i e m  s i ę  s t a r o s t ó w  w G a l i c y i ,  którzy 
uważają się za organa włauców. To okazuje 
się na epiej przy wyborach. P r : . c e r  W ą- 
c e k - F i e d , 13r - P a ó u c h  w Tarnobrzegu daje 
instruktywny o b r a z  galicyjskich stosunków 
politycznych.

Pos. S t a r z y ń s k i  omawiał sprawę dróg 
państwowych w Galicy., Jomagał -ię utworze­
nia nowych starostw, wreszcie co do wywodów 
dra Diamanda o politycznej adm inistracji w Ga­
licyi oświadczył, że te są silnie prze­
sadzone. Omawiał dalej asaD^‘7^ kraju, zwła 
szczf większych miast, wreizcm sprawę wyaa- 
lań z Prus i refo-mę administracji.

Następne posiedzenie dzisifj.

Sprawy górniczo I praca ttomowa.
Wiedeń. Komisya socyalno-polityczna obr .do­

wala wczoraj nad sprawozdaniem subkomitt i 
w s p r a w i e  p ł a c  w g ó r n i c t w i e  i powzię­
ła zasadniczą uchwałę, ustanaw iającą 1 4 -ćn i o- 
w e  w y p ł a c a n i e  z a p ł a t y  w górnictwie. 
Pos. S i n g e r  zgłosił wniosek o ustanowienie 
zapłafy 8-dniowej, jako wotum mniejszości.

Potem podczas obrad nad wnioskiem S ra .

t h a  w sprawie z n i e s i e n i a  p r a c y  d o m o ­
w e j ,  p. S t o j  an  zgłosir wniosek, wzyT ający rząd 
do jahnajszybszego uregulowania całej sprawy 
"obót domowych. Wniosek ten przyjęto z dodat­
kiem p. C z a r n e g o ,  wzywającym rząa, aby 
ż a k a  z a ł  p r a c y  d o m o w e j  w t y c h  g a ł ę ­
z i a c h ,  w których p r z e w a ż n i e  d z i e c i  s ą  
z a t r u d n i o n e .  Wniosek Smitha zgłoszono ja ­
ko wotum mniejszości.

Z komisji bankowej,
i iedbń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

bankowej minister skarbu przedłożył komisyi 
zmiany, jakie w ustawie poczyniono w ciągu 
obrad parlamentarnych na Węgrzech. Pos. L ie- 
b e r m a n  móvfił o reprezentacyi mniejszości w 
udzie generalnej austro-węg. banku i zaporie- 
ział odpowiednie rezolucje. Pos. L e w i c k i  

domagai się dalszej akcyi w celu udzielania ta ­
niego kredytu stowarzyszeniom rolniczym. Pos. 
B i l i ń s k i  radził przyjąć przedłożenie bez 
zmian, stwierdzając, że zagraniczni akcyonaryu- 
sze banku m ają tylko 35 proc akcyj. Bank 
utworzy filie ti m, gdzie się będą opłacać Po 
przemowie bar. B i e n e r t h a  uchwalone pizejść 
do dysknsyi szczegółowej i posiedzenie zam­
knięto

Rezolucye, postawione przez dra L i c b e r -  
m a n n a ,  opiewają:

1. W zyw a się rząd, aby działał w  tym kienm - 
ku, aby Bank czynił zadość potrzebom kredytn pro­
dukujących w arstw  ludności komercyalnych, prze­
mysłowych, i ękodzielnlczych i rolniczych w myśl 
życzeń, podniesionych przez ich reprezentantów  
i spowodował stosowne kroki, aby powstrzymano 
zbytni wzrost akredytowania zawodowych eskon- 
terów.

2. Ze wzgiędn na to, że urząd cenzora anstre 
w ęg. Banka wogóle nie da się pogodzić z zawudem 
prywatnego eskontera, komisya w yiaża  życzenie, 
aby zawodowi eskonterzy n ie byli więcej mianowa­
ni cenzorami przez zarząd bankowy

3. W zyw a się rząd, aby działał w  kierunku, aby 
Bank nczynii zadość życzeniom, podnoszonym przez 
szereg la t przez lndnosć galicyjską, a mianowicie 
w kiernnkn respektowania wobec dłnżników Banku 
przewidzianej dwudniowej zwłoki dla zaprdiych  
weksli.

W
(Tel. Biura Woitja.)

Berlin, i6  marca.
W  parlamencie niem.ecknr dysknsyi nad 

budżetem rninist. spraw wewnętrznych oświad­
czył pos. W a j d a :

„U rządu nie znajdujemy wcale posłuchu. 
Gdzież wreszcie mamy zabierać głos, ja s  nie 
w tej Izbie? — M a m y  w i e l e  c i ę ż k i c h  
s k a r g  do przedłożenia. Przemysł górnośląski 
g n ę b i  r o b o t n i k ó w  w n a j n i e l i t o ś c i w -  
s z y  s p o s ó b .  Nie widać u właścicieli tych 
zakładów SDrawiealiwości, ( O kasach pensyj- 
nych i zapomogowych, o szpitalach dla robot­
ników w zakładach, które także dla marynarki 
dostarczają bawełny strzelniczej, niema wcale 
mowy — ale rozdziela się za to wspaniałe dy­
widendy (Słuchajcie! Słuchajcie! — na lewicy). 
Nie znamy u siebie wolności myśli i wolności 
duchowej, a  sw boda zgromadzania się jest 
dla nas legendy Jestem  trzy lata Dosłem. Te­
go roku chciałem pierwszy raz odbyć zgroma­
dzenie., jednakże właściciel gospody, w której 
się miało odbyć zgromadzenie, z a k l i n a ł  
m n i e  na wszystko, a b y m  n i e  p r z e m a ­
w i a ł ,  g d y ż  b y ł b y  z r u j n o w a n y  Burzli­
we: Słuchajcie! Słuchajcie! W alania: Teror!). 
Tak się dziej* u nas. W  okręgu raciborskim 
Polacy i Morawcy razem mają oręcej nii 90 
procent, aie mówić po polsku lub morawsku 
;am nie wolno. Mnie samego oczerniono wobec 
mojej władzy duchownej z powouu, że odważy­
łem się wolnem słowem przemawiać do ro &t- 
ników (Słuchajcie i „pfui“ na lewicy). W y- 
k l u c z o n o  m n i e  z B r d y  s z k ( l ~ e j “ — 
Dalej mówił mówca o nadużyciach żandarmów, 
o p r z e ś l a d o w a n i u  p o l s a i c h  z w i ą z ­
k ó w  ś p i e w a c k i c h  i zakończył słowami: 
„Naród można pozyskać tylko wtedy, jeżę li dba 
się o jego rozwójJ‘ (Oklaski na lew.cy, wota- 
nia u socyalistów: Co powie Delbriiok na to!).

marynarzy 'Reprezentowane były Niemcy, An­
g lia . Ameryua północna, Belgia, Eolaudya, 
Szw ecja, Norwegia i Dania. Postanowiono wy­
brać międzynarodowy komitet, który m? zba­
dać sytuacyę. Przedstawiciele Niemiec i Belgii 
mieli się oświauczyć przeciw strajkowi, inni za 
strajkiem.

Meksyk l Stany Zietasn?.
( le le g t. „N. Reformya.)

Berlin. „Loc. Anzg.“ donos, z Nowego Jurku: 
Powstańcy meksykańscy rozstrzelali na rozkaz 
swego przywódcy, Madery, 15 uwięzionych Ame­
rykanów.

Powstańcy twierdzą, że mają do dyspozycji 
12.000 doskonale uzbrojonych ludzi. Dlatego 
odrzucili wezwanie Diaza do nouJania się i wy­
dania broni. ;

Londyn. „Times" donosi z Nowego Jorku:
MeKsyKanski minister skarDU L i m a n t o u r  

publicznie oświadcza, że A m e r y k a n ; e.  b i o ­
r ą  u d z i a ł  w p o w s t a n i u ,  a nawet n a ­
p a d a c h  b r n d y c k i c h  n a  k o l e j e  i t. p.

W  Torreon strajkuje 30.000 robotników, któ­
rzy chcą się przyłączyć do powstania.

.Waszyngton. Departament wojny ogłrsza, ze 
a n i  j e a n e g o  z p u ł k ó w  Diechoty zmobilizo­
wanych w Texac n i e  w y s ł a n o  do  g r a n i ­
c y  m e k s y k a ń s k i e j .  Natomiast będzie je ­
szcze 7 oddziałów konnicy wvsłanych nad gra­
nicę ce.em przeszkodzenia przemycaniu broni 
i amunicji.

Wiedeń. Tutejszy poseł meksykański zaprze­
cza stanowczo iscnieniu jakiejś tajnej, czy ja ­
wnej umowy japońsko-meksykańskiej i twier­
dzi, że mooilizacya amerykańska nastąpiła ty l­
ko na życzenie Diaza, celem uniemożliwienia 
przemycania hroni prnez granicę. W ten spo- 
sól będzie można stłumić powstanie,' prowa­
dzone przez Maderę, który przepadł przy ostat 
nich wy horach na prezydenta Measyku.

Rosya I Chiny.
(Telbgr. „A. R efo w y^).

Londyn. „Daily Telegr." donoszą z Peters­
burga: Chiny wyślą swoją odpowie.lż na ostat­
nią notę rosyjską w przeciągu 8 —10 dni. Je- 
żel. odpowiedź ta  nie będzie zadowalniająuą, 
Rosya wyśle Chinom ultimatum.

Strajki.
(Telegr. „Nowej Refurmy,(.)

Wiedeń. Przeszło 7000 p o m o c n i k ó w  i po- 
mocniczek w b r a n ż y  k r a w i e c t w a  d a m ­
s k i e g o  rozpoczęło sirajk  z powodu, że żądania 
podwyższenia piacy robotnic zostały odrzucone.

Lizbona. We wielu fabrykach wybuchł strajk  
robotników.

Paryż. Ja k  dzienniki donoszą, wy dział zwią­
zku r o b o t n i k ó w  p o r t o w y c h  F r a n c y i  
uchwal oświadczyć się z a  s t r a j k i e m  o g ó l­
n y m.  K.jrownicy udali się już do głównych 
posłów, aDy agitować w duchu wykonania tej 
uchw ały.

Antwerpia. Zastępcy międzynarodowych związ­
ków marynarzy obradowali nad propozycją an­
gielskich m arynarzy w 3prswie m i ę d z y  n a  
r o d o w e g o  s t r a j k u  dla poprawy sy tuacji

f zamortfbuunf? Rybnita.
■aśjŁ Kraków, 16 marca.

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy prze­
ciw ‘Truóuowskiemn i Sadowskiemu, obrońca 
dr M a r e k  postawił wniosek o odczytanie aktu 
oskarżenia przeciw zdradzonym przez Rybam. 
czionkom . narodowego Związku robotniczego; 
ak t ten wygotowała prokuratorya warszawska 
na podstawie denuncyacyi RyDaka, kilkunastu 
lndzi zustału na tej podstawie skazanych n r 
katorgę. W  ancie tym jest dokładne wyjaśnie- 
uie celów Związan nar. S tatut tego Związku 
powiada, że nie tylko zdrada, ale nawet zwy­
kła niesubordynacya czronka pociąga za sobą 
karę śmierci. A właśnie w lej rozprawie cho­
dzi o wyjaśnienie, czy Związek wydał wyrok 
na Rybaka i czy Trndnowski, spełniając wyrok, 
działał pod nieodpornym przymusem.

Następnie na pytanie dra M arka odpowie 
dział T r u d n o w s k i ,  ze w więzieniu warszaw; 
skiem badał go A r i s t  o w, • który mu groził 
szubienicą za należenie 3o Związku. Pon.ewa 
przewodniczący zauwazył że ta kwesty;, nie 
naFży do rozprawy, di Marek oświadczył, że 
rozprawa t& ma rzucić św itło na całe życio 
Trudnowskiegc i że nawet drobne szczegóły są 
dlatego ważne. Trybuna! postanowił dopuścić 
jedyn;e pytanie, c z y  T r n d n o w r k i e g o  b i  
t o  w w i ę z . e n i u  ś l e d c z e m  w W a r s z a  
w i e, celem stwierdzenia, czy to nie wpłynęło 
na osłabienie u niego pamięci

T r u d n o w s k i  oświauczył, że go w wlęzie 
niu bito tak, że mdlał; skutidem tego osłabła 
mn pamięć.

Na tem o godz. 12 w połuanio zarządzono 
przerwę

Frzusłuchanii Sadowskiego.
Oskarżony Michał S c d o w s k i  opowiadał o 

organizacyi Związku na^odowc-robotniczego, któ­
rego również był członkiem. Z Trudnowskim 
poznał się w więzieniu w W arszawie, w maju 
1910 r. spotkał sie z nim w Krakowie i poży­
czył mu 30 koron, W dnia zabicia R ybaka wi­
dział się lano z Trudnowskim, ale o zabiciu 
dowiedział się dopi iro z dzienników. W  więzie­
niu jego opowiadania o Trudnowskim przekrę­
cił współwięzień Stopa i na tej podstawie pro­
kuratorya oskarżyła go o współwmę w morder­
stwie. O Rybaka słyszał usk,".rżony dużo niedo­
brych rzeczy. Rybak wydał w ręce p ilicyi 
syjskiej pewien artykuł, jaki zosreł zamieszczo­
ny w organie Narodowego Zwirzku robot. „Ki­
liński"; na tej podstawie aresztowano autora 
tego artykułu i osadzono w więzieniu. est to 
d !.ód prowokatorskiej roboty Rybaka. Zresztą 
Ryuab nie spełniał obowiązków urgai zacyj- 
.i^cb należycie i z poświeceniem, co -ównież 
go obciąża. Nakoniec obwiniony oświauczył, żo 
Związek wydostał listę prowokatorów, na któ­
rej ngnrował Rybak, a wifcle powodów skła­
niało do przypuszczenia, że lista ta  jest praw­
dziwą. Opowiadano też, że w Krakowie jesi 
prowokator, który pseje robotę Narodowego 
Związku robotniczego. W  więz.eniu warszaw- 
skiem mowiono o Rybaku giośno, jako o szpie­
gu. Trudnowski o tem wiedział.

Na tem o godz, pół do 2 rozorawę odroczono 
do popołudnia.

Rozprawa popołudniowa
rozpoczęła się po godzinie 4 po południu. Andy* 
toryum zapełniło się m im al zupełnie, bo ogól­
ną ciekawość wzbudzały zeznania p. R y b ą ­
k o w e j .

Rozprawę rozpoczęto da.szem orzosłachaniem 
S a d o w s k i e g o .  Na pytanie sędziego przys. 
Butrymowicza. czy miedzy nim a T rudnow skii
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istniały ściślejsze stosunki i czy w rozmowach 
poufnych nie poruszali kwestyj, dotyczących or­
ganizacyi, odpowiedział S a d u w s k i ,  że rozma­
wiali o Związku nieiaz, lecz o Rybaku nie 
wspominali. „Zresztą dla nas — mówił Sadow­
ski —  jest, to chleb powszeam, jeśli się sryszy 
o ujęciu, lub przyłapaniu gzpiega-prowukatora".
0  Trudnowskim słyszał w orgaDizacyi, że to 
człowieff dcory i spełniający wszystko, co mu 
Lię zrobić każe. O rozkazach „bojówki" Związ­
ku oskarżony nie wie, bo do niej nie należał, 
oświadczył jednak, że jest niemożliwą rzeczą, 
by członek organizacyi bojowej mógł wykonać 
jakikolwiek wyrok na własną rękę.

Na tem skończono przesłuchanie oskarżonycn.

Świadek Helena Rybakowa.
Przesłuchanie świadków zaczęło się przesłu- 

cnaniem żony zamordowanego Stanisława Ry­
baka, p. Heleny Rybakcwej, nauczycielki.

Po zaprzysiężeniu oświadczyła p. K / b a k o w a ,  
to  nie przyszła żądać zem sty i  nścić się na oskar­
żonych, lecz bronić nieposzlakowanej czci męża, 
•raz pozostałej sieroty.

„I gdyby tylko —  mówiła dalej —  cień podej­
rzenia padł na me?o męża, to ja  w pierwszym rzę 
dzie nie za- -ahałabym się up.i przez chwilę rzucić 
nań kamień potępienia".

N astępnie opowiadała p. Rybakowa, że z przy • 
fetym  mężem poznała aięi w r. 1 906 . W ystępował 
on wówczas jako *,gitator Narodowego Zarządu ro- 
botirczego; z czasem zaproponował jej wstąpienie 
Jo tej organizaeyŁ Chodził na zebrania, urządzał 
w ykłady i odczyty, pracując z całem zaoarciem się  
dla dobra ojczyzny i społeczeństwa. Uczęszczałam  
—  mówiła p. Rybakowa —  z nim na to zebrania, 
przyczem st» . ł-m  s ię  dostroić do poziomn, na ja ­
kim stanąi m ąt mój. Natchnął on mię taką gorącą 
miłością ojczyzny, tak wielki* idee poczęły w mem 
sercu pod jego wpływem  nurtować —  że nawet 
fizyczne trudy, ja s ie  uas spotykały na każdym kro­
ku, nie zdołały mnie —  słabej istoty —  zepchnąć 
■ obranej raz drogi. W krótce zostałam narzeczoną 
męża. B ył on nieraz dla mnie naw et okrutnym .—  
D t i r n ,  gdy i l e  się w yw iązał im z  obowiązków  
partyjnych np. i l e  opracowaiam dany referat, on 
worost publiczni* na zebraniu mi to wytykał. P o­
dobnie postępował z innym i członkami organizacyi. 
N a uwagi, jakie pod jego adresem rzucano, odpo­
wiadał, żi i on je"t ułomnym człowiekiem  i nie  
uznaje się nieomylnym.

Tak pracowaliśmy wspólnie do wakacyj. Mąż 
mnie zatrzym ywał, gdyż w iele osób się rozjechało
1 nie było zom n pracować w  organizacyi. Po mie- 
•iącu musiałam wyjechać z powoau fizycznego w y­
czerpania do rodziców. Kiedy powróciłam po fe- 
ryacb, dostałam pojadę nauczycielki w  Dąbrowie 
górniczej. W listopadzie 1 9 0 6  odbył się nasz ?’ub 
Nie prow adziH m y żadnego domu, bo cały dzień 
pracow aliśmy wsrod robotników; N aw et w dzień  
Slabu pojechał mąż do Sosnowca na zebranie. —  
W  jesieni otrzymał też mąż posadę nauczyciela w 
Dąbrowie górniczej; zam ieszkaliśm y we faDryce. 
Tutaj w dalszym ciągu poświęcaliśm y się pracy 
org inizacyjnej. W  marcu 1 9 0 7  r. zachorowałam  
na katar kiszek. W ów czas nastąpił rozDm w Związ­
ku robotniczym. Mąż podniósł na jeanem zebraniu, 
by opornych z partyi w ykluczyć i zaprowadzić w 
ton sposób sanacyę. Przytem  doszła nas wieść, że 
w łonie partyi utworzył się inny rwiązek. Nad 
■pławą tą odbył się w naszem m ieszkania sąd, 
który stwierdził, że m a l k o n t e n c i  p o s ł u g u j ą  
w ł a s n ą  p i e c z ę c i ą ,  w y d a j ą  w y r o k i  Up. 
S |d ten w ykluczył ich z  partyi. O rganizacja u- 
chw aliła później, by mąż w yjechał z powodu złego  
stanu zdrowia. Jak czystym i szlachetnym czi 'w ie­
kiem był mój mąż, tego dowodem są listy, pisane 
do mnie w czasach narzeczeństwa.

F Rybakowa prosiła o odczytanie kilku nstępów  
i  tych listów ,

W tem miejscu przewodniczący zarządził 10-mi- 
nntową przerwę. ■

Po przeiw ie zeznaw ała w dalszym ciąga p. R y­
bakowa. Sto»aak.{ ich nie były dofcre. Miałam pen- 
syę —  mówiła p. Rybakowa —  43 ruble, a mąż 
4 5  ruoli. Oprócz tego miałam korepetycye, opał i 
m ieszkanie w naturze. Później w Krakowie mężowi 
w T ow arzystw ie Szkoły Ludowej płacono 6 0  kor.; 
prócz tego udzielał lekcyj języka rosyjskiego. —  
W  listopadzie 19 0 7  rokn przyjechałam do Krako­
wa; otrzymałam urlop z powodu słabości. Zamiesz­
kaliśmy przy ul. Poniatow sk:ego, w zięliśm y dwa 
pokoje w oficynach. Słnżącej nie miałam M ieszkał 
u nas p. Szczeblew skl i p. D zierżauowska z córką. 
Tam m ieszkaliśm y przez trzy miesiące, poczem wzię 
liśm y trzy pokoje i kuchnię przy nlicy Rakowic­
kiej; połowę mieszkania w zięła p. Dzierżanowska. 
W ówczas x * c z ę ł a s i ę n n a s  b i e d a .  Kiedy 
s ię  zblizył poród, było tak źle, że miałam tylko 10  
złr. Po słabości postanowiliśmy, że  wrócę do Kró­
lestw a na posrdę nauczycielki; lecz p lan ten się 
rozwiał. Po trzech miesiącach przenieśliśmy się na 
Zwierzyniec, gdzie stołowałam  panienki i studenta. 
Przy bardzo skromnych dochodach m ogliśm y żyć. 
Mąż otrzymał od mego ojca 10 0  rubli; ponadto 
przysłano mi pewną dtobniejszą kwotę za w ierz­
chowca, sprzedanego w Królestwie. Fundusz ten 
chciał mąż obrócić na ceie wydawnicze.

Następnie zs mieszkaliśmy przy ulicy D ługiej, 
gdzie było 4  pokoje; zajm owali je studenci i pud 
najt mcy w liczbie jedenastu B y ł y  t o  d l a  n a s  
n a j l e p s z e  c z a s y ,  b o  m i e l i ś m y  p r z y n a j ­
m n i e j  c o  j e ś ć .  Taki stan rzeczy trw ał 4  m ie­
siące. Okoio Bożego Narodzenia 1 9 0 8  r. zapadłam  
na zdrowiu; były to początki groźlicy. Praca oko­
ło stołowników starga a mi zdrowie. P rzy ul. D łu­
giej mieszkaliśmy do kw ietnia 1 9 0 9  roku. W ów­
czas przyjechał pewien pan z Królestwa, który ra ­
dził nam wziąć w iększe mieszkanie, a jemn odstą­
pić jeden pokój, celem pomieszczenia redakcji „My­
śli W szechpolskiej".

W yprowadziliśm y się na Pędzichów, gdzie je ­
dnak n i e d o s t a t e k  p o c z ą ł  c o r a z  b a r d z i e j  
w r a s t a ć ;  zajęto nam naw et rzeczy. Przyszły na 
nas straszne, okropne chwile. W iele  razy c h o ­
d z i l i ś m y  s p a ć  b e z  k o l t i c y  i; w iele razy cier­
pieliśmy głód. - M ą ż  na w s z y s t k i e  s t r o n y  
p o ż y c z a ł  drobniejsze kwoty. Pocieszaliśm y się  
jednak nawzajem w tak przykrej ly tuacyi, żyjąc 
nadzieją lepszej przyszłości.

W lecie  zachorowałam; lekarze kazali mi w yje­
chać do Zakopanego. W ów czas pożyczył mąż pie­
niądze na weksel, za te pieniądze 'eczyiam się w  
Z&Knpaaem. W  jakiś czas potem dostałam lis t  od 
męża, że  za drogo kosztuje ten pobyt na letnisku; 
domagał się on, bym uszczupliła sw e wydatki —  
W  Zakopanem przebyłam 6 tygodni. W rócłam  1 
grudnia 1 9 0 9 , gdyż mąż nie mógł mi w ięcej pie­
niędzy posyłać Po kilku tygodniach było ze mną 
znów gorzej; poszliśm y do lekarza, który nakazał 
mt wy jazd. Mąż znów pożyczył i wy słał mnie 
z dzieckiem do Zakopanego, gdzie zamieszkałam  
w domu pewnego górala, ograniczając miesięcznie 
wydatki do 9 0  koron. Po dwóch tygodniach czułam  
się coraz gorzej, a nie mogąc dłużej wśród takich 
warnnków z braku pieniędzy z dzieckiem wegeto­
wać, powróciłam do Krakowa. T o  b y ł o  j e s z c z e  
g o r z e j ,  ż y w i l i ś m y  s i ę  p r z e w a ż n i e  Chl e ­
b e m  i h e r b a t ą .

V ióząc, że mąż nie ma funduszów naw et ns 
najskromniejsze utrzym anie rodziny, wyjechałam  
w 1 9 1 0  r. na W ołyń. Tam mi się nieco pogorszy­
ło, gdyż powietrze było za ostre i k ierat mi nie 
służył. PosLmowPam wracać. I wówczas t o —  kie­
d y , jednego dnia otrzymałam depeszy, Ze mąż po 
mnie przyjeżdża — nazajutrz dostałam telegram  
o jego tragicznej śmierci.

Na zapytanie przewodniczącego, czy i kiedy po­
syłano im pion ądze z K s ię s tw a  Polskiego —  od­
powiedziała p. RyDakowa, ze kilkakrotnie je otrzy­
mywali; raz za meble, raz za sprzedanego w ierz­
chowca; wreszcie, te  ojciec dwa, czy trzy razy po­
stał ja sąs kwotę. Mąż mienia! czasami też banknoty 
rublowe, które były własnością brato-wej,

Mąż mój —  mówiła dalej —  wyjeźdź*', kilka  
razy z Krakowa; o r t a t n i  r a z  dnia 19  lntegu 
1 9 1 0  r. był w  Katowicach praez kilkanaście go­
dzin. Celem jego podróży było w idzenie l. ę z po­
słem Korf&iitym w sprawie w ydawnictwa bro­
szur.

‘ P r z e  w.: Czy psn l na podstawie ary tycznej 
znajomości męża swego, może mieć jakiekolwiekbądź 
wątpliwości co do zarzucanego mu szpiegostw a ?

Ś w .:  Nie.

Pytania sędziów przywiędłych.
Sędz. przys. B u t r y m o w i e  z: Jakie w rażenie 

robiły na pani w ystąpienia męża przeciw 'przeciw ­
nikom p tyjnym? Czy to było koniecznem chodzić 
w przebraniu na zebrania przeciwników?

Ś w .:  Tak jest. On bowiem chciał poznać swych  
przeciwników. —  -4 - -

Sędz. przys. B u t r y n  „ w i c z :  Jakie pani miała 
podstawy do obaw o życie męża, gdy on tak w m ie­
szał się w w ir życia politycznego?

Ś w .: P izeciw n icy  partyi zabijali każdego, kto 
im był niewygodnym.

Sędz. przys. B u t r y m o w i e  z: Czy partye po­
szczególne m iały cel śledzić tych ludzi, którzy i 
n i. tych i na tam tych zebraniach bywali?

Ś w .:  O tem nie wiem. .
Prok. dr W  r j d a Zapytał p. Rybakową, czy mąż 

sJę zajm ował czasopismem p. t. „Kiliński" i „Po­
chodnia".

P. Rybakowa odparła, że Rybak nie redaguwat, 
an i. też nie zajm ował się wydawaniem  „K ilińskie­
go". Ona, jako wtajem niczona we w szystko, nic o 
tem nie w ie. Korespondencyę męża znała dokładnie 
całą

P r o k .:  Czy dużo długów zostało po mężu?
S w .:  Około 4 0 0 0  koion.

Pytania pra Marka.
Dr M a r e k :  Mąż się przebierał w ubranie gór­

nika i wchodził do szybu —  tak pani bowiem ze­
znała —  czyż to jest możliwe tńm, gazie są szty­
garzy i dozorcy, agitować bez przeszaód, nie pra­
cując wcale?

ś w .:  Tak jest; wiem, że się przebierał. W  prze­
braniu jednak nie widziałam gc nigdy

D i M a r e k :  Dlaczego mąż wybierał tak skryty 
sposób agitacyi, choć można to Dyło inaczej prze- 
proradzać?

Ś w .:  Bo w inny sposób nió można w K rólestw ie 
agitować, N a jedneiu z zebrań —  mówiła dalej p. 
Rybakowi. —  agitator socyalistyc/ny strzelił do mę­
ża, wołając „Prowokator! bić go!"

D r M a r e k :  Czy mówiono w waszym Zwiąykn, 
że jest jakiś prowokator w łonie organizacyi?

S w . : Mówiono, lecz ogólnikowo.
Dr M a r e k :  Czy pani, jako wybitnej działaczce, 

wiadomo co O A ziew ie? czy pani wiatom o, że on 
był gorącym zwolennikiem partyi, a z drugiej stro­
ny prowok ito^em? Czy pani wie, że on miał ty s ią ­
ce rubli dochodu, a żona jego cierpiała głód i  nędzę?

Ś w.: Nie znałam stosnnków Aziewa.
Dr M a r e k :  Czy pani nie może przypuścić, że 

mąż ukrywał przed panią pewne rzeczy?
Ś w.: Z pewnością nie. ,
Dr M a r e k *  Czy jest możliwe, ze mąż mógł 

złam ać przysięgę, daną na w iarę małżeńską?
P. R y b a k o w a  ośw iadczyła stanowezo. że w szel­

kie w tym kierunku zarzuty zbije jako niepraw­
dziwe.

Dr M a r e k :  Czy mąż pani w ciągu tego czasu, 
ja z  państwo Dyliście w Krakowie, n ie  wyjeżdżał 
nigdv do Królestwa?

Ś w.: Stanowezo nio
Dr M a r e k :  Oo pani w ie o zamachu, jaki miał 

mąż wykonać na kilku osobach?
S w . ; O tem mi nic nie wiadomo. Zresztą mąż 

był wszelkim zamachom przeciwny. ,
N a  tem  odroczono ro zp ra w ę  do dzisiaj.

T fe lę g ra m y
ź  dnia 16 marca. "

, Ankieta teatralna..
Wiedeń. W  ankiecie w uprawie ustawy tet> 

tralnej, k tóra się rozpocznie azisiaj przed ko­
m isją  gospodarczą, biorą między innymi ndziai 
ze strony Związku artystów  i artystek  polskich 
teatrów w Krakowie prezes Maksymilian W ę­
grzyn, ze 3trony Związku artystów  i artystek  
teatrów polskich we Lwowie przewodniczący 
dr Tadeusz Dwernicki, ze Związku personalu 
teatralnego w Krakowie Kustorski.

- Abdul-Hamld obłąkany.
' “ lunika. Obiega pogłoska, że ekssułian Ao- 

dul-Hamid miewa napady szału, ' wobec czego 
musiano go związać.

Rosyr wycofuje wciska x Kazwlnu.
"reheran. (B. Reutera.) Wojska rosyjskie opró­

żniły wczors-j rano całkowi .e Kazwin. Pozosta­
ło tyiko 8u kozaków dla obrony konsulatu

Jw u ia  wygasa.
Charbin. Dżuma ivygasa. W ostatnim tygod 

niu tu  i w ^udziadzan było 14 wypadków 
śmierci. Znaleziono 17 zwłok. Wewnątrz kraju 
sytuacya się poprawia.

Cyklon.
Lenca. Według wiadomości na&eszłych z Via 

Reggio gwałtowny cyklon wyrządził tam wielkie 
szkody w domach i łodziach w porcie. 3G osób 
rannych Karabinierzy natychmiast podjęli akcyę 
ratunkową. Szczegółów brak

Via heggio. Cyklon zniszczył zupełnie faDry- 
kę marmuru Guarnieriego. W  gruzach fabryki 
zginęła 1 osoba, 12 ciężko, 20 lekko rannych. 
Nadto porwał cyklon kilka dachów i zachwiał 
kilka nomów, będących dopiero w budowie.

odpo w iada, tylko ci t  Wiednia" Miałem wraże­
nie — mówL św 'adek —  że prof. Balasits miał 
na myśli reprezentację narodu ruskiego w par­
lamencie. Miedzy oskarżonymi poznał świadek 
L e o n t o w y c z a ,  który przed policyą udawał 
Polaka, czemu Leontowycz zaprzeczył.

Obrońcy zarzucili świadkowi sprzeczności w 
zeznaniach, wskutek czego między świadkiem, 
obrońcami a oskarżonymi przychodziło do scy­
s ji. Fo przesłuchaniu tego świadka rozprawę 
odroczono do dziś.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
h A i o b a t  K o n o p i ń s k i .

" r a s  i  napail id iniweisyfel.
(lekjonem  )

Lwów, 16  marca.
Wczorajsza rozprawa przeciw akademikom 

ruskim rozpoczęła się . dalszem przesłuchaniem 
świadka dra J o r  d a n a ,  dyrektora kancelaryi 
uniwersyteckiej. Oświadczył od, że profesoro­
wie uniwersytetu robili uwagi, iż w czasie, po 
pizedzającym napaG,'bardziej szło w uniwersy­
tecie o zabezpieczenie porządku i o bezpieczeń­
stwo osobiste, aniżeli o naukę. Młodzież ruska 
odnosiła się do świadka przychylnie. Dnia 1 li- 
pca, w czasie zajść, kazał świadek strzedz służ­
bie dizwi wahadłowych, prowadzących do re- 
Ktoratu, bo chodziło mu o ochronę cennych al­
bumów ,i aktów uniwersyteckich.

Odpowiadając na szereg pytań obrońcy d ia 
Zahaikiewicza, oświadczył dr Jo rd an , że w 
maju 1 9 1 0  r. młodzież poisKa utworzyła pogo- 
tuwie, aby sama liczbą powstrzymać Rusinów 
od demonstracji. Konusya sądowa oglądała po 
zajściach w dniu 1 lipca , wszystkie korytarze 
i salę III.

Osk. Ż a l i ź n i a k  i U c h r y m o w i c z  zwró­
cili się do świadka z pytaniam’, czy w dniu 
1 lipca Rusin1 robili wrażenie, jakoby przyszli 
niszczyć uniwersytet

D r J o r d a n  odparł, że z kilku twarzy, któ 
re widział, nie odniósł tego wrażenia.

Następnie przesłuchano prof. gimn. dra K o s ­
s o w s k i e g o ,  który dnia 1 lipca 1 9 1 0  był w 
czasie za.ść w uniwersytecie i widział obraz 
zniszczenia. Św ndek opisał swoje wrażenia. — 
Styszał, jak prof. B a l a s i t s  w portyerce mó­
wił po zajściach: „Nie ten dziki motłoch za to

3ocb przejezdnych.
J Kraków, 15 m arca.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 aoron. Ł azienki, R e ­
s ta u ra c ja  kaw iarn ia  na m iejsca): Józef (Jujlo z P rag i, 
•■iż. S tan isław  No* ak, Ale Bander Iln ick i z K rakow a, 
Karol Rewh. Józef Janow itz  z V\iedni», dr A todzim ierz 
Sejceeś i O ra l na  (Kroa-iye), J . H ech t z T arnopo li, dl 
D .a g u tin  Such? z Below ar (Kroacya), Błażej K ita  z Lu- 
0'in a , P io tr T rum of z W ilna , E m anuel M oaat z W ie­
dnia, S. R o.enzw eig , Waoko Milós z L ip tó sz tm i-ló s  
(W ęgry), L udw ika Horbowska, M ichał Piotrow ski z W ar­
szawy, E u g en ia  Schein inger z B rzeska, W acław  Kubi- 
czek z L iszna (Czechy), E rancisze ' L ako ta  ze Lwowa, 
Ksaw ery Kamoc<,yńsxi ze Z gierza  (Król Pol.), L udw .k  
Zdzisław  Balicki ze S try ja , J a n  h a łp a  z K oiaszek (Król. 
PoL).

HOTEL KRUKOWSKI: hr. Włodzimierz Wertheimstein 
z Berli-na, ur wiady^-ła* Gutkowsai, X. Stanisław Ma­
jerski z Niedźwiedzia (Król. Poi.), Józefa Sobieszczań ka 
z córką z Konstanlynówki (Król Pol.), X. Alojzy Tajduś 
z Góry św Jana, Ladwik Kaligar, Fryd. Kafenda, Lina 
Brier, Ella Heiter Eugeniusz Strohn z Bielska, dr Jan 
Penot z Glewca (Król. Pol.), Jan Wagner z Wąsowa 
(Kroi. Poi.), irena Uzygłowska, Franciszek Paluszyński 
z zoną z Warszawv, Zdzisław Osikowski z Czerniowiec, 
Ignacy Nowak z Śmiłowio (Król. Pol.), Józef Charaszek 
z Katowic. Micha! z.dzienick' z Tarnowa, hewaryn We 
rołowski z żoną z Ciiszyna, Wilhelm Urycz z Łiipmka, 
Leon Kleczkowski _ Częstochowy, Sta. i Braw Śm.eszke 
z tonr z '-iznarik, Anna Wróblewska z Jarostaw.a, Koni 
sL»nty Majewfisi z Zawiercia.

NPWY HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska 22, (gustownie odrestauro­
wany. parkiety, 4w.atłc elektryczne restauracya, łazienka 
w miejscu. Pokoje od 2 koron zwyż, i alka na zebrania 
towarzyskie, korytarze ogrza-j i stajnia): Jan Śliwka 
ż Bielska, Bolesław Weiss z Dęby, Liza Wolff z Wie­
dnia, Stanisław Kościnszyński z Nowego Sąc*a, Marya 
Szzniczowa z Zakopanego, Wincenty Ziółkowski z Kaź­
mierzy Wielkiej, M-rya Kozłowska z Drezna, X. Jan 
Szczerbinski z Nenenkirche.i, Hngo Keioh z h a se ł, Mar­
cin Steinberg z Hcchdoria, Jakób Habedank z Amster­
damu, Juliusz Yerdmo z Celowca. - -

Kursa telegraficzne*
Wiedeń, 15 n arca. — uocy: I procent: Aostryaokże

zakłaaa kret. z obL pro. a roku 1880 o-pto. 31 7‘f»c Aostr. 
zakł. kr. obi. juo. z r. 1889 3-pro. 287*.jO, ITregoL Du­
naju i  1870 r. 100 złr. 5-pro, 297*—. W{g. Binka hń 
po 100 iłr. 4-pro. 251*50. Pożyczka zerb. nem. po 100 fr. 
2-jrc. iób*bO. b) bbj,procentow6; Budapeszteńskie (Badilioa) 
5 złr, 37*—. Zakł. kred. dla u. 1 p. po PO  złr. 53t*—, 
Clary 40 złr, m, k. 183*—. Pożyozka nu Inauraka 20 
lir, 10U*—. Losy m. Krakowa 20 zł. 8b‘ó ).. Pożyozka 
m. Lubiany 20 złr — PaliM* 40 złr. 25C" —. Czerw, 
krzyżi Torf. anatr. *0 złr. 77 5u. Czerw, krzyża wpg. 
Tow. 5 złr. 47*c5. Losy fund. aroykf Anaa-ti 10 iłr. 
71*—. Saln.e 40 złr. m. 3C0*—. P ow ozu  Saloborga 
20 złr. 204* -  . Tnreokie obiig. irem zolei p t 400 fr.
25t*76. Tureckie obiig. prem. olei pro. —*—. noay
kom. nt. Wiedn a. z 1874 rokn 5 50*—_

Berlin, 15 marca. — Anitryaak** banknoty 85*15. Spi­
rytus —*—. ’ -

Paryż, tó mai a. Renu 3-pn.. 97*57. Vąn& 35.95. 
Frankfurt, i5 marca. Anstr. kred.210-60. Koleje pań­

stwowe 1 --10. Diacocto 198-40. Laur -•—. —  -  -
Usposobienie: stałe.

Berlin, 15 marca. (Zamknięcie gieiay). Anstr. kre­
dyty 212-50; Anstr. roiej państw. 159-—; Disconto 
lJt-37; Tow. handlowe 173-87; Warszawsko-wiedeńskla 
211-76; Losy tureokie 181-—: wioski' —•—; Noty
anstr. 85*15; Wiedeń Krótki 8b0-it>, Notj rosyjskie- 
21tK6; Nowy Jork — ; 4*/, polsk. listy zas uwno- 

6-—; Ameryk, noty 420-75; 3% pratkie koncole 84-25; 
L om b ard y  2J-37; Reichsbank 142*75; Packetfahrt 14 ;"87 
Warszawa krótkie —i—, ■.

Z aU ad a rtysiycm o-kam i ilarsk i 
i bndowlany

Józefa Kaleszy
na^rzeri r cmentarza w Krako­
wie posiada wielki wybór goto­
wych pomników rpiaskowca, gra­
nitu i msrmnrn. Podejmuje się 
* yKouaniagrobowców w mi jsca 
i na r^ewinoyi. Teleton 759. 

4 59 0 -t

Do zukłaćn przemysłowego w Krako­
wie potrzebny p is ? r z  w * wieku 

25—30 lat, mający przynajmniej niższe 
gimnazjum. Zgłoszenia pod 144 przyj­
muje AJministr, „N. Reformy 144 2 o

Rutynowana Francuzka
poszukuje lekcyj, konwersacji, grama­
tyki, literatury; przyjmie także lekcję  
za obiad — Deguenier, ulica Morgen 
sterna 1. 195, I  p., Nr 11. 137 4 o

1  n e n i i  mm

Dziś

E r n e s t  C o h n a n y i .
8 w r  Po raz pieiwszy w Krakowie. "Wijt

BjprzwoaitilcWa r  kasio Starego Teatru 
1 41 13 o

*  N a  p c i s f
sardynki francuskie, włpskie ho­
mary, łosoś maiynowauy wę­
dzony, pstrągi w oliwie * inne 

konserwy rybne — poleca

*  W o j c i e c h  O l s z o w s k i
I  grabów
*  M ały  ry n e k ,  r ó g  u l. S z p i ta ln e j .

134 S 0

Oaoba inteligentna, znająca szy­
cie, obejmie zarząd domu 

prywatnego lub na pieban.i — na wy­
jazd. M . B. puste restante UtraKÓW. 

Is8  3 0

P o t r z e b n y  j e s t  o d  1 k w i e t ó
pokój z przedpokojom lub 2 pokoje 
w pobliżu kolei. Wiadomość: Kirschner, 
Fłoryańska 33. 143 2 3

A R T Y S T Y C Z N E
s k r o m n e  i w y t w o r n e

U M E B L O W A N I E

R r n k J d i ,  E i w t a M e s o  i. ;
39 50 0

hM

J K  M M M G O
O  w  K R A K O W I E  a 46 52

J  n l .  S z p i t a b a  1. 3 6  v t s  a  v i s  T e - i r u  - - T e le io a  561. ’.  

O C i O O O O O O O O O O O O D O O O O O O O O C O O O C

R Ę K A SA ' ! C Z k T
skórkowe dam skie i II d ługie, skórkowe i je- 
m ęskie p o  2  k o r .  dw abnew w ielk ii.i v y- 
--------------  —  || borze - - - niedrogo

poleca zakład rękawiczniczy pod firmą.

F. L U  B A Ń S K I
K r a k ó w  -  R y n e k  -  u l .  ś w .  A n n y  2 ,  w  d o m u  W P .  R a i a l a .

® a r Rękawiczki długie, zniszczone, czjści się szybko, przera­
bia i knnsztowuie nadstrwia. na dogodnych warunkach.

j a

w Krakowie, ul. św. lan a  4
poleca:

© s i c l f e l e  m m t\  p i ś m i e n n i c z e
z lakresu beletrystyki i nanki, w języku polskim, francuskim, angielskin

i niemieckim.
lew o  o tw irz o n y  d z ia ł , s ią ż e k  d la  m ło d z ieży . Abonament przystępnj 

Katalog i dodatek z przesyłką 1 K, Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach

21 30 0

r f :
i *

Za.użony w r 1872

z a ft im  a m a m o - l a * .  l i a f f l

l i L F
■Kraków, ui, Rakowicka 7, tel 462.
i podejmuje się wykonania grobowców 
li pomników, trk  w miejsjn jak na 
Jpiow.ncyi, oraz po.eca wielni wybór 
 ̂oomzików gotowych z piaskowca, mar 

id in  i granitu. „ 26 303 300

21 14 0

3ardzo wielko, iloić 
oaub polepszyła swoj~ zdro' :ie 

i takowe utrzymuje przez używanie

PIGUŁEK P3ZECZ7SZCLAJACYCH

D -  C A U V K I i ’ A
Sroóeh  piipularny od  dłuższego czasu, ekono- , 
m ń zn y, ła .w y  do użyć1 a. Czyszcząc krew , daje się , 

.a stu so w a ć  praw ie w e  w szystk ich  chorobach  chri 
i nicznycb  jakoto : liszaje, reum atyzm y, przestaiT-ala 

.u tary, dreszczi zataa.ua, zauik poknnuu i k o b it., I 
gruczoły , osłab ien ie  n erw ów , brak aj-.etvti w 

w szelkich zapaleniach , m d ło śc ia c l. ai. ir. ;. z ł :m i  
traw ieniu i p ow oln ein  funkeyonow am u żc idka^

f I G U L R l  GA O V i y  *4 nabycia we
wszystkich więk zych aptekach iwiata,

W P A SY ’Z V  •:
Faubcurg Suint-Denis, 147

id n

Lakład p ogrztó im y  „Con.eoB*iia“ 
J A N A  "5 S T  o ł k k g o

Plac SzowaiAi L (dom własny). — TsIeIob Bi 3L
Z. ja d  yodejmnje się .rządzeń pogrzebowych, oraz (prowadzani zwłoK ze w sz f  tkicl

kiajtw eniopejskioh 11 65 0
W krakoirl* Jedyny który posiada własny wyrób trumien.

N A  P O £ T i
Kuchnia Jarska „Przyroda"
u l. św. K rzyża 7 (r ó g  M ik o ła jsk ie j). 

Dziś we czwartek obLd:
Zupa cytrynow a 20 h. Z upa ziem niaczana £0 n. 
Szpinak z p łateczkam i 40 h. : Fasolka zielona 
w po traw ie  30 b. K ap u sta  w ioska z m archew ką 
20 h. K nedle drożd/cw e 30 h. N aleśniki ta tn r- 
czane ze serem  '30 h. a jk a  w potraw ie z k a ­
szką 40 h. Bi rożki ja rsk ie  30 h. K asza ja g la n a  
■ir> h. M akaron z jab łkam i 30 h. T o rt „E uąe- 
u ia “ 40 b. Ryż ze śm ietan ą  30 h. B udyń 

z m aku  40 li

Obiady z 3 dań po 50 hal . 104 36 0
Kolacyo z 2 dań za 30 hal.

j n i  a M i l
na. godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w  garage, D łu g a  -6  Słowiańska 2.

26? 52 c

. ” S k A K < t o
F ło ry a ń s k a  47

Telefonu Nr 808.

A m e r y k ,  u r z ą d z e n i e  b i u r o -  
wre 1 m a s z y n y  d o  p i s a n i a .

Znak ochronny dl meui..

83 31 0
„

c. d n u a i u l  L ite r a c k ie j  w K ra K o w te , u l .  J a g ie i lo L s k a  1 0 /ł/ta flrn lfA fn i Ti.


